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Socyalno-demokratyczny kongres w Wiedniu. 


IL 


Pod przewodnictwem del. Zöllera z Liberca 
obradowano w dalszym ciagu nad prawem wy- 
borezem i jeneralnym strejkiem. Przed przejéciem 
do porzgdku dziennego odezytano nastepujace 
wnioski: 1) Dla przygotowania strejku ogölnego 
będzie ściągany podatek od członków partyi; 2) 
w razie proklamowania ogólnego strejku będzie 
aż do jego ukończenia odmówionem płacenie czyn- 
szu mieszkalnego. 

Pierwszy zabrał głos Hanich, który uważa 
jeneralny strejk na razie za niedający się prze- 

rowadzić, ponieważ robotnicy nie są jeszcze na- 
eżycie zorganizowani. Jeneralny strejk nie jest 
możliwy szczególnie w Austryi; w tej kwestyi nie 
należy się powoływać na Belgię. Belgia jest kra- 
jem przemysłowym, Austrya rolniczym. Ludzo- 
noby się, gdyby sądzono, że ludność wiejska jest 
za strejkiem. Ogromna większość ludności austry- 
ackiej jest przeciwna strejkowi. Wskutek stosun- 
ków handlowych z poszczególnymi krajami jest 
strejk jeneralny dla jednego kraju niemożliwy. 
Połączenie ośmiogodzinnego dnia pracy z po- 
wszechnem prawem wyborczem jest nieszczęśliwą 
myślą. O wiele niebezpieczniej jest strejk wywo- 
ływać dla zdobycia praw politycznych, jak dla 
żądań ekonomicznych. Trzeba także poruszyć py- 
tanie, jak długo ma trwać strejk jeneralny. Dłu- 
gość jego oznaczyliby fabrykanci, ofiar musieliby 
dostarczyć robotnicy. Strejkiem jeneralnym nie 
osiągnęlibyśmy szezegölniejszych korzyści, na taki 
strejk jesteśmy za słabi. Zapatrywanie to nie jest 
popularne, ale wyraża ono prawdę. 

Trubenecker oświadczył, iż robotnicy szkła 
są przeciwni strejkowi. Schumeier zaznacza 
niemożliwość, aby kongres uchwalił strejk jene- 
ralny. Resel z Gracu podnosi, iż strejk jest 
środkiem, który może wprawdzie pomódz, ale 
w danym razie może także robotników zniszczyć. 
Strejk jeneralny należałoby wywołać tylko dla 
powszechnego prawa wyborczego. Nie ma naj- 
mniejszej nadziei uzyskania ośmiogodzinnego dnia 
pracy, chyba przez strejk jeneralny robotników 
górniczych. Austryacki proletaryat ma lepsze wi- 


- doki uzyskania czegoś, niż proletaryat innych 


krajów. Polityka otwartości i prawdy obecnego 
gabinetu podoba się robotnikom lepiej, niż poli- 
tyka hr. Taaffego. 

Przemawiało następnie jeszcze kilku mowców, 
oświadczając się przeważnie przeciw jeneralnemu 
strejkowi, poczem zabrał głos Dr Adler. Należy 
on do tych, którzy strejk jeneralny uważają za 
niebezpieczną broń. Rząd i parlament powinni je 
dnak wiedzieć, iż robotnicy przezornie zastana - 
wiają się nad tym środkiem, ale zdecydowani są 
użyć go w ostatecznej konieczności. Różność sto 
sunków w Austryi utrudnia wielce jednolite po- 
stępowanie. Jeśli sprawą ogólnego prawa. wybor- 
czego nie zapali się robotników do strejku, to ta 
kowy jest wogóle niemożliwy. Na przyszłość nie 
należy partyi przepisywać żadnej drogi. Mowca 
jest przekonany, że do ostatecznego środka nie 
przyjdzie. Że robotnikom prawo wyborcze musi 
być nadanem, o tem jest w Austryi każdy prze- 
konany. Mowca proponuje w końca rezolucyę, 
w której kongres oświadcza, iż proponowaną przez 
rząd reformę wyborczą odrzuca, iż robotnicy 
wszelkimi środkami, a nawet za pomocą ostate 
eznego środka tj. strejku ogólnego, staną w obro- 
nie powszechnego prawa wyborczego, a organi- 
zacye obwodowe otrzymają polecenie zorgani- 
zowania strejku jeneralnego, jako ostatecznego 
środka. 

Z dalszych wywodów ciekawym jest głos Re- 
gnera z Pragi, który eświadczył, iż Młodoczesi 
denuncyują socyalnych demokratów i bawią się 
tylko ich żądaniem o powszechne prawo wybor- 
cze. Młodoczesi chcą robotników używać do tego, 
aby im kasztany z ognia wyciągali. Młodoczeska 
pa świadomą jest tego, że jej panowanie się 

ończy. Dalsi mowcy oświadczają , iz za rezolu- 
cyą Adlera głosować będą tylko wówczas, jeżeli 
z prawem wyborczem połączone będą żądania e- 
konomiczne. Prawo wyborcze samo — rzekł jeden 
z moweöw — nie jest warte takich ofiar. Del. 
Beer zaznaczył, iż kwestya jeneralnego strejku 
rzuconą została lekkomyślnie w masy. Charakte- 
rystyczny to objaw, iż nawet delegowani wiedeh- 
scy co do tej sprawy nie są zgodni. Robotnicy 
górniczy złożyli następnie piśmienne oświadcze- 
nie, iż gotowi są przystąpić do strejku jeneralne- 
go w obronie powszechnego prawa wyborczego i 
ośmiogodzinnego dnia pracy i nie spoczną, aż po- 
kąd oba żądania nie zostaną spełnione. Selako- 
wiez ze Lwowa oświadcza, iż lwowscy i kra- 
kowscy robotnicy jednomyślnie są za strejkiem 
ogólnym. Wels z Wiednia oświadcza, iż kiero- 
wnictwo partyi po d. 10 października nie stanęło 
na wysokości swego zadania. Będziemy tak dłu 
go prowadzili organizacyę, aż pokąd robotnicy nie 
pomrą z głodu. 

Z kolei zabrał głos deput. Pernerstorfer. 
Ubolewa on, iż jest jedynym deputowanym na 
kongresie, chociaż spodziewa się przybycia jesz- 
cze Kronawettera. Pierwszy to raz bierze on u- 


"dział w dyskusyi kongresu partyi robotniczej. 


Swoim projektem reformy wyborczej chciał Taaffe, 
nieporządek wprowadzić wśród partyj mieszczań- 


skich. Zdaje się, że w szeregach bojowników o 


prawo wyborcze zapanowało zniechęcenie ; do tego 
jednak niema powodu. Ministrowie Plener i Ma- 
deyski doprowadzą do tego, iż parlament w obe- 
enym składzie utrzyma się. Robotnicy jednak 
niech nie traca odwagi; jeśli walka o prawo wy- 
borcze będzie długą i ciężką, to jedńak osiągną 
oni swoje prawa. W trzeźwej rozwadze leży siła 
robotników. „Nie dajcie się — zakończył mowca— 
wyprzeć, idźcie naprzód ze stanowczością i nie- 
złomnością, a gdzie potrzeba, także z bezwzglę- 
dnością, a ja byłbym ostatni, którybym was za- 
chęcał do przezorności, jeśli nadejdzie stosowna 
chwila do akcyi.* 

Hueber oświadcza się przeciw rezolucyi Adlera. 
Rozolucya ta jest połowiczną. Należy obstawać 
przy tem, aby powszechne prawo wyborcze połą- 
czone było z ośmio-godzinnym dniem pracy. Za 
tem połączeniem oświadcza się znaczna część mow- 
ców następnych. P. Adelajda Poppowa (Dwo- 
am oświadcza, iż robotnice są za strejkiem je- 
neralnym na rzecz powszechnego prawa wybor- 
czego, gdyż tylko przez osiągnięcie politycznych 
praw można się spodziewać polepszenia ekonomi- 
cznej sytuacyi. Hawirs (jedyny chłop na kon- 
gresie) przedstawia stosunki na wsi i twier- 
dzi, iż chłopi mają się gorzej, niż robotnicy fa 
bryczni. Chłopi potrzebują wykształcenia politycz- 
nego. Mowca występuje przeciw klerykalnym i 
antysemitom. W chrześciańskich fabrykach cukru 


CZAS z Soboty 31 Marca 1894. 


Radzie; p. referent podniósł, iż akta w archiwum 
doprowadzone zostały do wzorowego porządku i 
przedłożył następujące wnioski: 1) Rada miasta 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie archiwa 
ryusza Dra St. Krzyżanowskiego za rok 1893. 2) 
Rada miasta zaprasza z poza swego grona na 
członków komisyi archiwalnej pp.: profesora Dra 
Franciszka Piekosińskiego, profesora Dra Bolesła- 
wa Ulanowskiego, profesora Dra Stanisława Smol 
kę i kustosza Dra Władysława Wisłockiego. Wnio 
ski przyjęła Rada bez rozpraw. 

Na wniosek sekcyi szkolnej, przedłożony przez 
radcę Magistratu p. Umińskiego, udzieliła Rada 
Towarzystwu przyjaciół muzyki krakowskiej 
„Harmonia* jednorazowy zasiłek na rok 1894 
w kwocie 600 złr. 

Po uchwaleniu wniosku sekcyi dobroczynnej i 
skarbowej, przedłożonego przez r. m. Pareń- 
skiego, o przedłużenie na r. 1894 kredytu nie- 
ograniczonego na wydatki z powodu ewentual- 
nych e; idemij, przedewszystkiem cholery, przy- 
szedł pod obrady wniosek tych samych sekcyj 
(referent sekretarz Magistratu p. Goliński) o 
upoważnienie Magistratu do zawarcia kontraktu 
z p. Alojzą Linquist, właścicielką realności 1. 29 
przy ul. Grodzkiej o najem lokalu na lat 3, po- 
czynając od 1 kwietnia 1894 r. do końca marca 
1897 r. na pomieszczenie miejskiego biura staty- 
stycznego za czynszem rocznym 360 złr. 

Nad wnioskiem tym toczyła się formalna roz- 
prawa. R. m. Rotter wniósł przekazanie spra- 
wy sekcyi ekonomicznej, do niej bowiem należy 
wynajmowanie lokalów; w danym razie nie za- 
siągnięto jej zezwolenia. Za przekazaniem sprawy 
sekcyi ekonomicznej przemawiali r. m. Chmur- 
ski, Hajdukiewiez, Kohn i Kwiatkow- 
ski. Za wnioskami sekcyj przemawiali r. m. Ka- 
sparek, Pareński i Szancer. Po przemó- 
wieniu p. Prezydenta, który popierał wnioski 
sekcyi, Rada uchwaliła takowe. 

Na tem zakończyła Rada posiedzenie jawne i 
przystąpiła do poufnego. Na posiedzeniu poufnem 
wysłuchała Rada finansowego sprawozdania z za- 
kładu kontumacyjnego od 1 czerwca do końca 
grudnia 1893 roku, poczem zarządził p. prezydent 
znowu posiedzenie jawne, na którem wybrano ko- 
misyę z 6 członków, mającą zarządzać zakładem 
kontumacyjnym. W skład tej komisyi weszli pp.: 
Beringer, Geisler, Jawornicki, Popiel, Redyk i 
Rehman. 


PRZE RT LEONA 
Czas odnowić przedpłałę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

Mg" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 


wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 28, ksiggarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra- 
fika w Rynku głównym. 

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
seu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika |. 9. 


jego powiatu (Rausnitz) bywają robotnicy więcej 
wyzyskiwani, niż w żydowskich. Chłopi dziś je 
szeze nie są socyalnymi demokratami, ale stosunki 
z czasem wpędzą ich do tego obozu. (Ostatnim 
rozprawom przysłuchiwał się deput. Kronawetter 
i poseł sejmowy Scheicher). 

W końcu zabrał głos poseł do parlamentu nie- 
mieckiego Bebel: Cel, jakiście sobie zakreślili, 
spotyka się z najzupełniejszą naszą sympatyą; je- 
stem przekonany, iż zdobędziecie sobie powszechne 
prawo wyborcze. Gdy robotnicy w rozmaitych 
państwach już to prawo wywalczyli, osiągnięcie 
jego w Austryi może być tylko kwestyą czasu. 
W tej walce będziemy was wspierali, gdyż mamy 
w tem wielki interes, abyście uzyskali prawo wy- 
borcze. Jakkolwiek w Niemczech powszechne pra 
wo wyborcze istnieje już od 20 lat, jest jednak 
wielu przeciwników, którzyby nam je odjąć pra- 
gnęli. Mam przekonanie, iż usiłowania, zmierzające 
do uszezuplenia naszego prawa wyborczego, okażą 
się bezowocnemi w chwili, w której austryaccy 
robotniey prawo wyborcze uzyskają. Jak w Euro- 
pie kultura szła od zachodu ku wschodowi, tak 
także ma się sprawa ze zdobyciem politycznych 
praw i politycznych swobód. Nie cheg omawiać 
środków, jakich w tym celu chwycić się należy. 

rodki te wypada oceniać według ekonomicznych 
interesów kraju i według siły, jaką przeciwstawić 
może przeciwnik. Rady też w tej mierze nie daję; 
działać musicie samodzielnie. Przekonany jednak 
jestem, że cokolwiek kongres uchwali, będzie to 
krok naprzód, a nie wstecz. 

Po końcowem przemówieniu referenta Dra El- 
lenbogena powzięto przedewszystkiem na wnio- 
sek czeskich delegatów wszystkiemi przeciw je- 
dnemu głosowi zasadniczą uchwałę, w której o- 
świadezono się za strejkiem jeneralnym bez wzglę- 
du na sposób jego przeprowadzenia. Następnie po 
odrzuceniu rozmaitych innych wniosków uchwalo- 
no 66 przeciw 42 głosom następującą rezolucyę 
Dra Adlera: „Proponowaną przez rząd reformę 
wyborczą odrzuca kongres z oburzeniem. Kongres 
oświadcza, iż do uzyskania prawa wyborczego 
dążyć będzie wszelkiemi środkami, jakiemi roz 
porządza, a do tych środków, prócz dotąd stoso- 
wanej agitacyi i organizacyi, należy także strejk 
jeneralny. Kierownietwu partyi i reprezentantom 
kół organizacyjnych poleca się poczynienie wszel- 
kich zarządzeń, aby, gdyby w razie oporności 
rządu i jego mieszczańskich partyj proletaryat był 
do ostateczności zmuszony, ogłosili w stosownej 
chwili strejk jeneralny, jako środek ostateczny.* 
Do tej rezolucyi przyjęto jeszcze 82 przeciw 16 
głosom następujący dodatkowy wniosek: „Nieza- 
leżnie od walki o powszechne prawo wyborcze 
należy prowadzić walkę o ośmio godzinny dzień 
pracy. Kongres oświadcza, iż skoro zorganizowani 
robotnicy górniczy uznają właściwą chwilę do wy- 
stąpienia do walki o ośmio godzinny dzień pracy, 
wówczas wszyscy robotnicy austryaccy popierać 
ich będą wszelkiemi środkami, jakiemi rozporzą- 
dzają. Kierownictwo partyi jest zobowiązane tę 
uchwałę przeprowadzić.“ 

Po przyjęciu tych wniosków oświadczył prze- 
wodniczący Popp, iż kongres na zewnątrz po- 
winien objawić, że ogół podporządkowuje się tej 
uchwale i gotów jest przyłączyć się do tego, co 
większość uchwaliła. Wśród oklasków odbyło się 
wskutek tego jęneralne głosowanie, w ktörem 
wnioski Dra Adlera przyjęto wszystkiemi przeciw 
2 głosom. 

Dalsze wnioski Ji gera i Hofera odrzucono. 
Pierwszy żądał, aby równocześnie z ogłoszeniem 
jeneralnego strejku zaprzestano płacić czynsz mie- 
szkalny, a to w tym celu, aby dotknąć nietylko 
przedsiębiorców przemysłowych, ale także właści- 
cieli domów. Drugi wniosek zmierzał do tego, 
aby od stowarzyszonych ściągać 10 procentowy 
dodatek do ich wkładek, a od każdego numeru 
czasopism i broszur jeden cent, jako dodatek, i 
aby z tego utworzyć fundusz strejkowy. Po od- 
rzuceniu tych wniosków przystąpiono do obrad 
nad organizacyą partyi. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 29 marca 1894. 


Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 

Odezytano pismo komitetu obywatelskiego Ko- 
éeiuszkowskiego, zapraszające p. prezydenta i Radę 
do wzięcia udziału w sobotnim obchodzie Kościu- 
szkowskim. 

P. prezydent podał do wiadomości Rady, iż 
przed godziną podpisał dyrektor, p. Tadeusz Pa- 
wlikowski, kontrakt dzierżawy teatru, zawarty 
z gminą. Dalej zawiadomił p. prezydent Radę, iż 
kurtyna dla teatru, pędzla Siemiradzkiego, będzie 
za dni parę w Krakowie; p. prezydent prosił arty- 
stę o pozwolenie na zrobienie szkieu, któryby obja- 
śniał znaczenie alegoryj, pomieszezonych na kur- 
tynie. Prawo reprodukcyj fotograficznych uchwa- 
liła Rada, po wyjaśnieniach p. prezydenta, pozo- 
stawić p. Siemiradzkiemu. 

Z porządku dziennego, stosownie do wniosków 
sekcyi ekonomicznej, przedstawionych przez na- 
czelnika, p. Skrzyniarza, uchwaliła Rada: 1) 
zezwolić na ugodne załatwienie sporu między 
gminą m. Krakowa i skarbem państwa a spadko- 
biercami Izaka i Guty Schönbergöw, o grunta za 
dawną bramą Skawińską, pod Skałką położone, 
na podstawie szczegółowo określonych, obszerniej - 
szych warunków ; 2) udzielić kredytów dodatko- 
wych w kwocie 470 złr. na papier i potrzeby pi- 
śmienne, 385 złr. na sprzęty kancelaryjne i 650 
złr. na koszta druku; 3) sprzedać p. Józefowi 
Schneidrowi skrawek gruntu miejskiego w ilości 
183/, sążni kwadratowych po 20 złr. za sążeń 
w celu zastosowania się z budową domu do linii 
regulacyjnej przy ulicy Wielopole. 

Imieniem komisyi przemysłowej zdawał r. m. 
F. Jakubowski sprawę z przekazanego jej 
przez Radę wniosku r. m. Proppera o przełożenie 
nauki w szkołach przemysłowych z godzin wie- 
ezornych na godziny popołudniowe. Komisya przy- 
szła do przekonania, iż takie przełożenie godzin 
nauki przeprowadzić się nie da, nietylko z tego 
względu, iż gmachy szkolne zajęte są po południu 
przez dziatwę szkolną, a więc równocześnie nauka 
dla terminatorów odbywaćby się nie mogła, ale 
także ze względu na majstrów. Wobec tego ko- 
misya wnosi: „Nad wnioskiem: „wzywa się ko- 
misyę przemysłową, by się zastanowiła nad prze- 
łożeniem godzin nauki uzupełniającej na godziny 
popołudniowe*, przechodzi się do porządku dzien- 
nego“. — Wniosek komisyi przemysłowej Rada 
uchwaliła bez rozpraw. 

Imieniem komisyi archiwalnej przedłożył r. m. 
Kasparek sprawozdanie archiwaryasza Dra St. 
Krzyżanowskiego za rok 1893, rozdane w druku 


Krakow 30 marca. 


— Arcyksigze Eugeniusz przybył dziś rano do 
Krakowa na pogrzeb jenerała Guttenberga. Na dwor- 
cu powitali arcyksięcia przedstawiciele władz. 

— JE. p. minister Jaworski przejechał wczoraj 
wieczór przez Kraków z powrotem do Wiednia. 

— Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski, po- 
wrócił dziś ze Lwowa. 

— X. Arcybiskup Hryniewicki, jak się dowiadu- 
jemy od osób, które Go w tych dniach odwiedzały, 
cierpi dotkliwie na reumatyzm i nie opuszcza łóżka 
od dłuższego czasu. Początków tej choroby nabawił 
się ezeigodny Arcypasterz na wygnaniu w Jarosławiu, 
obecnie jednak cierpienie rozwinęło się silnie z po 
wodu wilgoci, panującej w budynku probostwa tu- 
chowskiego. | że 

— Ślub. Dnia 10 kwietnia odbędzie się w Kra- 
kowie przed południem, w kościele Zmartwychwstań- 
ców, ślub p. Wacława Zaleskiego, syna JE. Filipa 
Zaleskiego i pani Aleksandry z Suchodolskich, 
z Heleną hrabianką Mycielską, córką $. p. Feliksa 
hr. Mycielskiego i Romanii z Rutkowskich. 

— Zarząd Muzeum narodowego zawiadamia nas, 
że wstęp bezpłatny do Muzeum w niedzielę, jako 
pierwszą miesiąca kwietnia, zawieszonym zostaje ze 
względu na zacieśnienie sali wystawą Kościuszkowską. 

— |luminacya. Z powodu uroczystości Kościusz- 
kowskiej postanowiła Rada miejska iluminować jutro 
wieczorem wszystkie budynki gminne. Komitet zapro- 
sił obywateli tutejszych, aby także iluminowali swoje 
domy. Zwracamy uwagę, że w iluminacyi z łatwych 
do zrozumienia powodów udziału wziąć nie mogą 
poddani rosyjscy, których w Krakowie mieszka dość 
wielu. Nie powinno przeto nikogo dziwić, że nie 
wszystkie domy i nie wszystkie okna będą jutro wie- 
czorem oświetlone. 

W tej samej sprawie odbieramy od jednej osoby 
z zakordonu obszerniejszy list, z którego przytaczamy 
następujący ustęp: „Prosta roztropność każe mi się 
odezwać do Waszego pisma z przestrogą, którą mi 
sumienie nakazuje. Jeżeli w Waszem piśmie tętni 
zdrowy patryotyzm — i teraz zachęcacie do uczcze- 
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nia pamięci naszego Kościuszki — czemuż nie ostrze- 
gacie tych resztek poddanych rosyjskich, co tam je- 
szcze mieszkają, lub tych, co mają tam ziemię, aby 
nie brali żadnego udziału w tych manifestacyach, ani 
domów swych nie oświecali. Bądźcie pewni, że z naszych 
wszystkich granic zjadą urzędnicy na tak zwane 
przez nich „polskie komedye* i zanotują pilnie 
wszystkie swe „niesforne owieczki.* Wam, cieszącym 
się swobodą, trudno zrozumieć niebezpięczeństwa, gro- 
żące mniej od Was szczęśliwym. A więc nie utru- 
dniajcie nam kształcenia naszych dzieci w Galicyi, 
nie przeszkadzajcie zachować, co się jeszcze da, i 
nie zachęcajcie wszystkich do tego, co nie wszyst- 
kim wolno.* 

— W „Zgodzie* stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskich odbędzie się „Święcono* dla członków 
w poniedziałek dnia 2 kwietnia o godzinie 11 przed- 
południem. 

— Przeprowadzenie zwłok śp. Karola Guttenber- 
ga, jenerał-majora i komendanta 24 brygady piecho- 
ty, odbyło się dziś popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Starowiślnej na dworzec kolei żelaznej. Żałobnym 
orszakiem dowodził z konia jenerał-major Ryszard 
Eisenstein, komendant 20 brygady kawaleryi. Za nim 
szedł szwadron 1 pułku ułanów, a dalej muzyka i 
20 pułk 24 brygady piechoty. Muzyka grała żało- 
bne marsze. Przed trumną postępował kapitan i kru- 
cyfer oraz żałobny na koniu rycerz. Za trumną szła 
rodzina, a dalej cały korpus oficerów tutejszych. Mię- 
dzy nimi jako deputacye żałobne: fmp. Gold, ko- 
mendant dywizyi z Ołomuńca; Arcyksiążę Eugeniusz, 
komendant 9 brygady oraz jeneral-major Horsetzky 
von Hornthal, komendant 10 brygady piechoty; obaj 
z Ołomuńca. Były także deputacye oficerów, należą- 
cych do 24 brygady, z Tarnowa i Nowego Sącza. 
Zamykał orszak 57 pułk z orkiestrą i cztery działa 
polne. Orszak żałobny doszedł ul. Kolejową do dwoi- 
ca, gdzie artylerya i piechota dały salwy honorowe. 
Zwłoki $. p. jenerała Guttenberga przewiezione będą 
do Tulln. 

— Przeniesienie. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł notaryuszy: Teofila Waydowskiego z Bóbrki 
do Tarnopola, Alojzego Schneidra z Sanoka do Sam- 
bora, Roberta Adamskiego z Ustrzyk dolnych do 
Bóbrki, Antoniego Puszczyńskiego z Niemirowa do 
Sanoka i Dra Artura Blumenfelda z Lutowisk do 
Ustrzyk dolnych. 

— Awans B. Płoszczańskiego. Były redaktor 
moskalofilskiego Słowa we Lwowie, znany z procesu 
Olgi Hrabar i towarzyszy, został zamianowany — jak 
donosi Wileńskij Wiestnik — specyalnym cenzo- 
rem dla miasta Wilna. 

— Zdrowie Hurki. Dniewnik Warszawskij pisze: 
„Według wiadomości, otrzymanych przez nas z wia- 
rogodnego żródła, stan zdrowia Hurki, od czasu wy- 
jazdu za granicę, znacznie się polepszył. Rezultat 
konsultacyi znakomitych lekarzy berlińskich Leidena 
i Gebhardta pod względem nadziei wyzdrowienia jest 
bardzo uspokajający. Hurko wyjechał z Berlina 
w dalszą drogę na południe Francyi dnia 11 (23) 
marca i podług ostatnich wiadomości z Paryża, wy- 
jechał ztamtąd dnia 15 (27) marca w dobrym stanie 
zdrowia. 

-— National Gallery nabyła w tych dniach jeden 
z wybitniejszych obrazów Fra Angelica, przedstawia- 
jący „Zwiastowanie“. Zdaje się rzeczą prawdopodo- 
bną, że o tem właśnie dziele wspomina biograf Va- 
sari w ustępie: „W San-Francesco, za bramą w San- 
Miniato, Fra Giovanni namalował Zwiastowanie.* Po 
wzmiance tej następuje prawie bezpośrednio wiado- 
mość o „Koronacyi Najśw. Dziewicy“, znajdującej 
się obecnie w posiadaniu Louvre'u: oba dzieła po- 
chodziłyby zatem z tej samej epoki. I rzeczywiście 
styl „Zwiastowania* jest widocznie ten sam, co 
w „Koronacyi*. Obraz ten uważany był za zagubio- 
ny. Jest to dyptyk: archanioł Gabryel z rozpostarte 
mi złotemi skrzydłami, z rękami skrzyżowanemi na 
piersiach, stoi przed Najśw. M. Panną, która pochy- 
la się, jakby słuchając słów anielskiego powitania. 
Dekoracyę stanowi klasztor, przez którego łuki wi- 
dać gazon, pokryty kwiatami, a zdala wzgórze i 
szlachetny rysunek florentyjskich Apenin. Wysoka li- 
lia wykwita obok Najśw Dziewicy. Na dwóch kapite- 
lach filarów klasztornych znajduje się herb rodziny 
Albizzi. 

— Listy Pawła Bourget. Czytamy w Figarze 
dwa poniżej przytoczone listy Pawła Bourget, który 
odbywa obecnie podróż po Ameryce: 

Thomasville, w lutym. 

„Przebywam tutaj w spokojnym hotelu, otoczonym 
sosnami i tu pracuję nad mojem dziełem „Outre-mer“ 
Piszę, przepisuje, kreślę i przerabiam, pocieszając się 
w tej żmudnej robocie myślą, że utwór będzie nie- 
zły. Skoro go tylko ukończę, powracam do Europy. 
Chee odbyć wyprawę na południe, trzebaby jeszcze 
zwiedzić Kalifornię, lecz przeraża mnie myśl sześcio- 
dniowej podróży koleją żelazną. Mam już sto stron- 
nic gotowych — to mało.* 

W drugim liście, datowanym z Waszyngtonu, pi- 

sze: 
„Podróżuję i pracuję w dalszym ciągu. Spędzi- 
łem właśnie parę tygodni w Baltimore. Złożyłem cie- 
kawe bardzo wizyty prezydentowi Cleveland, nuncyu- 
szowi papieskiemu monsignorowi Satoli i kardynałowi 
Gibbons. W Ameryce istnieje katolicyzm demokraty- 
czny; wyższe duchowieństwo zajęte żywo społeczne- 
mi sprawami. Za kilka dni wyruszam na południe, 
gdzie zabawię kilka tygodni i doprowadzę ostatecz- 
nie do porządku moje notatki. Przedsięwziąłem za- 
danie nad moje siły, lecz spełnić je trzeba. Muszę 
się zabrać do mojego nowego romansu z głową od- 
poczętą i orzeżwioną w tej podróży.“ 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W sobotę 31 b. m.: Kościuszko pod Ractawi- 


cami, obraz historyczny w 7 odsłonach przez A. W. 
Lassote z muzyką. 


— Dnia 29 marca pogoda; termometr od —1:0 
doszedł do +11°6 C. Barometr z małą zmianą; o 
godz. 7 rano dnia 30 marca stan jego był 751°5 mm., 
termometru +0°9 C. Wiatr wschodni. 


W sobotę dnia 31 marca: Wigilia; św. Balbiny p. 


Uroczystość Kościuszkowska. 


Uroczystość Kościuszkowska rozpoczęła się dziś 
o godzinie 10-tej rano nabożeństwem w kościele 
00. Kapucynów, w którym Tadeusz Kościuszko 
wysłachał Mszy św. przed podjęciem walki i gdzie 
w kaplicy Loretańskiej, co potwierdza raptularz 
klasztorny, szabla jego poświęconą została, wraz 
z szablą jenerała Józefa Wodzickiego. Kościół 
przybrano pięknie zielenią i kwiatami. Przed głó- 
wnym ołtarzem, wobec licznie zebranej publiczno- 
ści, celebrował cichą Mszę św. O. Wacław. W ka- 
pliey Loretańskiej uroczystą sumę śpiewaną cele- 


brował O. Janocha, prowineyał OO. Kapucynów, 
w asystencyi miejscowego gwardyana, O. Bernarda, 
i duchowieństwa. Podczas nabożeństwa śpiewał 
chór odpowiednie pieśni, a publiczność zapełniła 
kaplicę i przyległe do niej korytarze. Między ze- 
branymi obecny p. prezydent miasta Friedlein, 
grono radców miejskich, urzędnicy Magistratu, 
wielu tutejszych obywateli i szczególnie liczny za- 
stęp pań. 

Po sumie przemówił od ołtarza O. prowincyal 
Janocha i przypomniał, jak przed 100 laty przed 
tym samym ołtarzem klęczał Tadeusz Kościuszko, 
prosząc Pana Zastępów o błogosławieństwo dla 
podjętej sprawy oswobodzenia narodu. Z tego za- 
łożenia wysnuł mowca naukę dla narodu, jak 
z Bogiem i od Boga każdą sprawę podejmować 
należy. Dalej wzywał mowcą naród do naślado- 
wania tych pięknych, chrześciańskich enót, jakie- 
mi jaśniał Kościuszko, jako najlepszy chrześcianin 
i najlepszy katolik. 

Nie skończyło się jeszcze nabożeństwo, gdy 
nastąpiło odsłonięcie pamiątkowej tablicy, umie- 
szezonej na zewnętrznej stronie kaplicy Loretańskiej 
Tablica ta znacznych rozmiarów, otoczona jest zie- 
lenią i kwiatami. Przed nią zgromadził się zna- 
czny zastęp publiczności, komitet obywatelski, 
wydział Tow. imienia Kościuszki, a porządek u- 
trzymuje oddział straży ogniowej miejskiej. Pre- 
zes komitetu p. Jan Skirliński w stroju pol- 
skim zdjął zasłonę z tablicy i objaśnił history- 
cznie scenę na niej wyrażoną, to jest chwilę po- 
błogosławienia przez kapłana w kaplicy Loretań- 
skiej szabel Tadeusza Kościuszki i jenerała Jó- 
zefa Wodzickiego. Tablica, wykonana przez 
prof. Dauna, jest prowizoryczną, z gipsu, brązową 
farbą pociągniętego. Tablica brązowa zostanie do- 
piero wykonaną i w lecie b. r. nastąpi jej po- 
święcenie. Dlatego też na odsłoniętej dzisiaj ta- 
blicy niema żadnego napisu. 

Przygotowania do jutrzejszej głównej uroczy- 
stości prowadzone są pospiesznie, szczególnie na 
Rynku, około miejsca pamiątkowego, gdzie stanie 
prowizoryczny pomnik. Z powodu uroczystości 
powiewają z Magistratu i z bramy Floryańskiej 
chorągwie o barwach miasta. 


— Komitet obchodu Kościuszkowskiego podaje do 
wiadomości wszystkich, biorących udział w uroczy- 
stości jubileuszowej, że zebranie delegacyj będzie 
miało miejsce w sobotę dnia 31 b. m. o godz. 8 rano 
przy rondlu bramy fłoryańskiej, zkąd wszyscy ucze- 
stnicy udadzą się na Wawel. Po południu tego sa- 
mego dnia zbiorą się wszyscy, pragnący udać się 
pieszo na kopiec Kościuszki o godz. 8 na Rynku głó- 
wnym, obok tymczasowego pomnika Kościuszki. Osoby, 
zamierzające przybyć na kopiec Kościuszki powozami, 
raczą stawić się przed kopcem o godz. 4 po południu, 
poczem nastąpi złożenie wieńców na mogile bohatera 
z pod Racławic. Utrzymania porządku w czasie uro- 
czystości podjęli się pp.: Wincenty Eminowicz, Lu- 
dwik Zagórny Marynowski i Teodor Gaydzicz, któ- 
rym zostali przydani do pomocy pp.: Wilhelm Fenz, 
Jan Zatorski i Franciszek Cukrowicz. Pp. mistrze ce- 
remonii będą zaopatrzeni w czerwone szarfy, a ko- 
mitet uprasza najgoręcej wszystkich uczestników ob- 
chodu o ścisłe przestrzeganie zarządzeń wymienionych 
panów, co jest niezbędnem dla zachowania porządku 
i podniesienia powagi uroczystości. Komitet przypo- 
mina wreszcie, że w sobotę dnia 31 b. m. o godz. 
7 wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła“ wieczor- 
nica dla włościan, przeplatana mowami, muzyką i 
śpiewem; w niedzielę zaś dnia 1 kwietnia b. r. po 
południu uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim 
sztuki Kościuszko pod Racławicami, na które otrzy- 
mają wstęp bezpłatny wszyscy przybyli na uroczy- 
stość włościanie. Część biletów na wieczornicę i do 
teatru przeznaczoną została do rozsprzedaży, a zgła- 
szać się po nie można do biura komitetu, ul. Gołębia, 
L. 5, w godzinach od 9 rano do 5 po południu. 

— Odezwa. Z powodu uroczystości setnej roczni- 
cy przysięgi Tadeusza Kościuszki postanowili podpi- 
sani w sobotę dnia 31 marca b. r. podezas nabo- 
żeństwa t. j. od godziny € do 12 w południe zam- 
knąć lokale swoje, o czem zawiadamiają wszystkich 
pp. Kupców i Przemysłowców bez różnicy wyznania 
i upraszają o zastosowanie się do tego postanowie- 
nia. Henryk Schwarz. J. Wład. Fischer. Dr H. Szar- 
ski. Jan Kwiatkowski. Jan K. Federowicz. Jan Fi- | 
scher. Albert Mendelsburg. Juliusz Epstein. Jakób 
Bober. Juda Birnbaum. Eugen. Reiner. G. M. Goe- 
bel i Sp. Józef Rudoicki. Jan Launer. Ignacy Sobo- 
lewski. Smidowicz. Aleks. Sulikowski. Markiewicz. 
Czapliński. Filipkiewicz. 

— Wydział Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
prosi nas o zanetowanie, że ponieważ handle podczas 
jutrzejszej uroczystości będą zamknięte, przeto Wy- 
dział zaprasza młodzież do zebrania się w Czytelni 
Stow. o godzinie 8 rano, dla wzięcia udziału z wień- 
cem w pochodzie na Wawel. 

— W „Zgodzie,* Stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskieb, odbędzie się dla członków w niedzielę 
dnia 1 kwietnia uroczysty wieczór Kościuszkowski 
ze wspöludzialem pani Freege-Kałużyńskiej, pp. ama- 
torów, oraz chóru „Lutni“ pod kierunkiem p. Bukow- 
skiego. Program: 1) Słowo wstępne, p. Staszczyk 
Adam; 2) chór „Lutni;* 3) skrzypce solo; 4) dekla- 
macya, p. Freege-Kałużyńska; 5) śpiew solo; 6) chór 
„Lutni;* 7) wyjątek z III aktu Kościuszko pod Ra- 
cławicami, odegrają członkowie Stowarz. „Zgoda.* 
Początek o godz. 8 wieczorem. — Wstęp za zwro- 
tem zaproszenia. 


O W EN ERREGER 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Odczyty. Według zapowiedzianego programu, sze- 
reg odczytów, przeznaczonych na rzecz budowy do- 
mu akademickiego, zakończony został dnia 28 i 29 
b. m. odczytem i demonstracyami w tutejszem Obser- 
watoryum astronomicznem. Pierwszego z tych dni wo- 
bec niemożności przypatrzenia się niebu przez tele- 
skopy zakładu z powodu chmur, odbył się naprzód 
odczyt Dra Wierzbickiego p. t. „Falb i jego zwolen- 
nicy w świetle nauki.* Prelegent licznie zgromadzo- 
nym słuchaczom w przystępnej dla wszystkich for- 
mie opowiedział dzieje usiłowań naukowych, dążą- 
cych do zbadania wpływu księżyca na naszą ziemię. 
Wszystkie te rewelacye i prognozy, stawiane i gło- 
szone za pomocą głośnych reklam przez Falba, który 
na ochotnika pracuje rzekomo w astronomii, pozbyw- 
szy się wprzód kilku innych zawodów, są odegrza” 
niem starych rzeczy, gdyź autorem prognoz przyszłego 
stanu pogody i jej zmian za pomocą różnych stano- 
wisk księżyca względem ziemi, był już w połowie 
przeszłego wieku J. Toaldo, opat i profesor na uni- 
wersytecie w Padwie, autorem zaś wpływu tychże 
na trzęsienia ziemi i wybuchy wulkaniczne był A» 
Perrey, profesor fizyki w Dijon około połowy bieżą” 
cego wieku. Wnioski tych, jakbądź sumiennych ba- 
daczy, ale zbałamuconych niedostatecznością użytych 
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przez nich metod badawczych, tudzież niedostateczno- 
ścią podówczas zebranego materyału dowodowego, 20- 
stały odrzucone przez krytykę ściśle naukową, doko- 
naną celem ich stwierdzenia przez wielu uczonych ; 
dopiero one w ostatnich czasach wypłynęły na wierzch, 
jakoby coś nowego, podniesione przez Falba i innych 
jemu podobnych, batamucac publiczność, a nawet 
przestraszając ją swojemi proroctwami, opartemi na 
bladze i metodach, za pomocą których można każdą 
hipotezę udowodnić. Szczytem proroctw Falba jest 
zapowiedziany przezeń niedawno koniec „Świata na 
listopad 1899 r.; oby to już był przynajmniej ko- 
niec jego zawodu proroczego! Tu prelegent znowu 
wskazał, gdzie sobie Falb wypożyczył materyału do 
swego proroctwa, a mianowicie opowiedział o kome- 
tach z r. 1862 i 1866, związanych ściśle z rojami 
gwiazd spadających, sierpniowym i listopadowym, 
znanemi nauce oddawna. I powrotu peryodycznej ko- 
mety z r. 1866, i roju wspaniałego gwiazd spadają- 
cych, spodziewają się na pewne astronomowie według 
swoich rachunków (nie Falba!) rzeczywiście w roku 
1899 w listopadzie, bo czas powrotu jednego i dru- 
giego zjawiska wynosi 33'/, lat, a pomijając dawniej- 
sze ich pojawy, ostatni raz były one widziane w r. 
1866, z nich zaś, gwiazdy spadające we wspaniałej 
i zdumiewającej, a nawet nie znających rzeczy, w prze- 
straszającej ilości. Ztąd więc pożyczywszy sobie Falb 
danych, zaimponował światu swojem proroctwem; — 
że co do gwiazd spadających, sprawdzi mu się ono, 
to niewątpliwe, i przyrzuci znów jeden liść wawrzy- 
nu na jego strudzone od takiej ciężkiej pracy czoło. 

Po tym odczycie, który zgromadzeni z wielkiem 
zainteresowaniem się wysłuchali i za który prelegen 
towi gorącymi oklaskami podziękowali, pokazał i ob- 
jaśnił prelegent najważniejsze i zasadnicze przyrzą- 
dy astronomiczne i ich użycie, poczem zebrani w chwi- 
lach wolnych od chmur, rozdzieleni przy kilku lune- 
tach, przypatrywali się wspaniałym światom poza- 
ziemskim. Piękna ta zabawa naukowa trwała od godz. 
6 do 9. 

Drugiego dnia t. j. we czwariek przy pięknej po- 
godzie zebrała się także liczna publiczność i tym ra- 
zem zajętą została przez 2 godziny przy telesko- 
pach, jakoteż oglądaniem różnych a licznych. przy- 
rządów, w jakie obfituje nasze obserwatoryum i tylko 
silny chłód wieczorny zmusił ją do wcześniejszego 
opuszczenia tego przybytku nauki. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 23 marca. 


Stan powietrza jest dla zasiewów bardzo sprzy- 
jajacy Pdkąd nie pojawiły się dotąd skargi Be 
jakiekolwiek szkody, wige na teraz %a er 
niema widoköw, aby konjunktury handlu = 
żowego mogły się polepszyć. Wskutek robót pol- 
nych dowozy zmniejszyły się wprawdzie, lecz za- 
pasy dawniejsze są jeszcze dostateczne, a że 
przytem odbyt na mąkę jest ciągle bardzo tru- 
dny, więc przy minimalnych obrotach, ceny psze- 
nicy i żyta utrzymują się niezmienione. Na jęcz- 
mień i owies pokup trochę lepszy, a wyborowe 
gatunki zdatne do siewu, względnie na browar, 
kupują chętnie po lepszych cenach. 

łacono pszenicę białą 7:50 do 8:10 złr.; czer- 
wong 7°35 do 8— złr.; żółtą 7:30 do 7:90 złr.; 
żyto 6:30 do 6:60 złr.; jęczmień browarny 6:50 do 
1:— złr.; za paszę 5:25 do 6'— złr.; owies 6°50 
do 7.50 złr.; rzepak — — do 12:75 złr. ; wyka — — 
do — —; koniczyna czerwona 65—85; biała 65— 
90. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


———— 


własne „Czasu*. 


| Telegramy 


Wieliczka 30 marca. Z okazyi posiedzeń 
Towarzystwa rolniczego zgromadzeni tutaj wczo- 
raj wyborcy z większej własności okręgu nn 
skiego, oświadczyli się jedvomysinie za pair A 
turą prof. Józefa Milewskiego na posia do 

dy państwa. A : 
glen 30 marca. Utrzymujacy stosunki ze 
sferami watykańskiemi korespondent Polit. Lo: 
poświęca następujące len jea 

. iskupöw polskich: ź Z 
> E > ne gen polskiej, 
którą Papież świeżo ogłosił, przez 3 
będzie śodnówóła w dyskusyi wśród a re 
kół polskich. Ten akt doniosły jeszcze ped ni s 
zaniem się był przedmiotem sporów. a: s 
była już gotową przeszłego lata; ponieważ jet y= 
pewne usiłowania zmierzały fo aj rio ee j 
publikacyi i faktycznie opóżniły jej aerators 
przeto niektórzy szli tak daleko, iż zaczęli wogóle 
zaprzeczać, jakoby podobna enuncyacya ze a 
Papieża była zamierzona. Nie od rzeczy będzie 


beatos imo 
_przypomnieć, iż wasz sprawozdawca, pom 


wręcz przeciwnych zaprzeczeń, zapewniał 0 zamia- 
rze. e an ee i i niedawno zapewnienie 
to powtórzył. Również wspominał niejednokrotnie 
0 wyżej wymienionych usiłowaniach. Rząd rosyj- 
ski, gdy się o zamiarze Papieża dowiedział, do- 
kładał wszelkich usiłowań, aby nie dopuścić do 
ogłoszenia tej encykliki. Pobyt w Rzymie biskupa 
tyraspolskiego, msgra Zerra, miał również tę ao 
liczność głównie na celu. Wpływowe i gorliwe 


poparcie znalazł rząd rosyjski w tym względzie 
u poselstwa francuskiego przy Watykanie, które 
przez pośrednictwo kardynała sekretarza stanu usi- 
łowało odwieść Papieża od enuncyacyi tego ro- 
dzaju. Ojciec św. jednak wobec rad kardynała 
Rampolli, okazał się niezachwianym; wszystko, co 
w tym względzie osiągnięto, polegało na tem, iż 
Papież złagodził pewne ustępy encykliki i umie- 
ścił w niej pochwałę (?) dla cara. Pomimo tego 
wszystkiego stanowi encyklika objaw sympaty- 
czny dla Polaków i we wszystkich kołach pol- 
skich, w Rosyi, Austryi i Niemczech, wywoła, jak 
się tego należy spodziewać, najkorzystniejsze wra- 
żenie. Również i rządy w Wiedniu i Berlinie nie 
mają najmniejszego powodu do przyjęcia encykliki 
z niezadowoleniem. Papież wyraża się z pełnem 
uznaniem o sposobie postępowania z Polakami 
w Galieyi i w Poznańskiem i upomina Polaków 
tych prowineyj do spotęgowania wierności dla 
swych władzców. ; i 

Co się tyczy części encykliki, dotyczącej Pola- 
ków w Rosyi doskonale zrozumieć można pochwały, 
jakie Papież oddaje carowi. Gdyby Papież w in- 
nym przemówił tonie, wytworzyloby się natural- 
nie w Petersburgu rozgoryczenie, które pociągnę- 
łoby za sobą skutki wprost przeciwne od tych, 
jakie Papież przez ogłoszenie encykliki chciał 
osiągnąć. Nie można zapominać, ze rząd rosyjski 
pragnął całkowitego zaniechania papieskiej mani- 
festacyi, a i tak nasuwa się pytanie czy encykli- 
ka pomimo przedsięwziętych w niej zmian nie 
wywoła ponownego oziębienia stosunków pomię- 
dzy Watykanem a Petersburgiem. Jakikolwiekby 
jednak pod tym względem rzeczy obrót wzięły, 
Papież ma przeświadczenie, że spełnił obowią- 
zek, ciążący na Głowie katolickiego Kościoła. 
W dotychczasowyćh swoich encyklikach Papież 
rzucał światło na położenie katolików wszystkich 
krajów i narodowości z punktu widzenia Kościoła; 
jedynie nie uczynił tego odnośnie do katolików 
polskich. Leon XIII musiał tem więcej kłaść wa- 
gi na ogłoszenie encykliki do biskupów polskich, 
że od pewnego czasu w polskiej prasie w Rosyi (?) 
i w Galicyi podnoszono na Stolicę św. skargi, że 
zaniedbuje religijne interesa Polaków i poświęca 
je Rosyi. Papież dotkliwie tym zarzutem był po- 
ruszony, tem bardziej, iż go za niesprawiedliwy 
uważał i chciał właśnie dowieść Polakom, że re 
ligijne ich interesa leżą mu tak samo bardzo na 
sercu, jak interesa innych katolickich narodowo- 
ści. Należy także uczynić uwagę, że prefekt kon- 
gregacyi de propaganda fide kardynał Ledöchow- 
ski w wybitnej mierze brał udział w redagowa- 
niu encykliki. Co wiecej, interwencyi tego dostoj- 
nika Kościoła zawdzięczać należy, że wrogie Po- 
lakom wpływy, które starały się przeszkodzić o- 
głoszeniu encykliki, pozostały bezskuteczne. 

Co do wrażenia, jakie odebrać może car z en- 
cykliki, Ojciec św. żywi silną nadzieję, ze rosyj- 
ski władca będzie umiał ocenić uczucia i względy, 
które Papieżem w tej sprawie kierowały i że 
mieszczące się w encyklice odwołanie się Papieża 
do „przyjaźni i sprawiedliwości cara* nie pozo- 
stanie daremne. 


Telegramy biura koresp. 


Abbazia 30 marca. Cesarz Franciszek Józef, 
złożywszy wczoraj przed południem wizytę w. 
księżnej Toskańskiej , zwiedził następnie wojsko- 
wy dom zdrojowy. Cesarz wypytywał się szcze- 
gółowo komendanta , pułkownika Wachtera, o hi- 
storyę założenia i stosunki zakładu, oraz rozma 
wiał nader łaskawie z obecnymi oficerami. Cesarz 
udał się następnie do hotelu „Stephanie*, włożył 
uniform pruski i przeszedł do „Villa Amalia*, 
gdzie u cesarstwa niemieckich był na śniadaniu. 
Gdzie tylko ukazał się Cesarz, wszędzie witały 
go entuzyastycznie liczne tłumy oczekującej lu- 
dności. O g. 1 minut 30 wsiedli obaj monarcho- 
wie na łódź, aby się udać na pokład yachtu 
„Christabel“. — Cesarz Wilhelm ubrany był 
w mundur pułku huzarów swojego imienia. W lo- 
dzi monarchów znajdował się także kontradmirał 
bar. Senden-Bibran. . Cesarz Wilhelm zasiadł u 
steru. W drugiej łodzi, wiosłowanej przez chłop- 
ców okrętowych parowca „Moltke*, zajęli miej 
sca: cesarzowa niemiecka, arcyks. Józef, arcy- 
księżne Klotylda i Marya Dorota, oraz arcyks. 
Władysław. W dwóch innych łodziach parowca 
Moltke* znajdował się namiestnik Rinaldini, je- 
neralni adjutanci hr. Paar i Plessen, jakoteż świty 
obu cesarzy. Kiedy „Christabel* z obu monar- 
chami na pokładzie przepływał koło statku 
„Moltke*, rozległy się zwykłe salwy powitalne. 
Załoga wzniosła gromki okrzyk : „Hurra“, a ka- 
pela okrętowa zaintonowala hymn austryacki. — 
Goście kapielowi zapelnili wszystkie punkta 
parku z widokiem na morze. Muzyka zdro- 
jowa odegrała hymn niemiecki, a, publiczność 
wznosiła entuzyastyczne okrzyki na cześć monar- 
chów. Dwa austryackie statki towarzyszyły yach- 
towi „Christabel“, który odpłynął w kierunku 

lii. : Ba, 
en 30 marca. Po jedno-godzinnej prze- 
jażdźce w zatoce Quarnero udali się monarchowie 
wraz z świtą na pokład parowca, „Moltke“, gdzie 
odbyła się herbata, w której wzięło udział około 
60 osób. Monarchowie zostali przyjęci entuzyasty- 
cznymi okrzykami. Kapela okrętowa zaintonowała 
hymn austryacki. Obok niemieckiej flagi wywie- 


szono także austryacki sztandar cesarski. Cesarz 
Franciszek Józef przeszedł przed frontem załogi, 
poczem odbyło się przedstawienie zaproszonych 
osób. O g. 6 wieczorem, przy okrzykach „burra“ 
załogi okrętowej i salwach armatnich, nastąpił 
powrót do Villa Amalia. Podczas wyjścia na ląd 
zgromadzona ludność zgotowała monarchom entu- 
zyastyczną owacyę. O g. wpół do 7 udał się ce- 
sarz austryacki na obiad do cesarstwa niemie- 
ckich, poczem pożegnał się z cesarzową niemie- 
cką. O zmierzchu odbyła się wspaniała ilumina- 
cya. O g. 8m. 20 wyjechali obaj monarchowie do 
Mattuglie, witani z zapałem przez ludność. Po 
nadzwyczaj serdecznem pożegnaniu się monar- 
chów w poczekalni dworca kolejowego, odjechał 
cesarz austryacki o g. 8 m. 50 do Wiednia oso- 
bnym pociągiem dworskim. Cesarz niemiecki po- 
wrócił do Abbazii o g. 9 m. 20. $ 

Wiedeń 30 marca. Cesarz powrócił tu dzi- 
siaj o godzinie 9 min. 40 z Abbazii. e 

Wiedeń 30 marca. Polit. Corresp. donosi: 
Cesarz udzielił prezydentowi Carnot wielką wstę- 
gę orderu św. Szczepana. Ambasador austro-wę- 
gierski w Paryżu hr. Hoyos otrzymał polecenie 
wręczenia p. Carnot insygniów tego orderu. 

Według Polit. Corresp. wczoraj zamknięta zo- 
stała wspólna konferencya ministrów. Delegacye 
zwołane być mają z końcem miesiąca maja. 

Wiedeń 30 marca. Wekerle odjechał do Bu- 
da Pesztu wczoraj wieczorem. > 

Wiedeń 30 marca. 150 robotników gazowni 
w Döbling rozpoczęło strejk z powodu wydalenia 
jednego z robotników ze służby. 

Wieden 30 marca. Strejk robotników gazo- 
wni döblingskiej rozszerzył się na wszystkie pra- 
wie gazownie w Wiedniu. Wczoraj o godzinie 6 
zaprzestali robotnicy demonstracyjnie pracy. Ruch 
gazowni nie będzie wstrzymany, gdyż zarządy 
postarały sig o zastępstwo. Strejk nie wywołał 
dotychczas żadnych zajść. 

Wiedeń 30 marca. Wskutek przyjęcia no- 
wych robotników, ruch w gazowniach nie będzie 
wstrzymany. Dotychczas nie przyszło do żadnych 
zaburzeń. 

Wiedeń 30 marca. Wiec stronnictwa socyal 
no demokratycznego przyjął wiadomość o strejku 
z wielkiem zadowoleniem i uchwalił rezolucyę, 
pochwalającą postępowanie robotników gazowych. 
Po ukończeniu rozpraw nad organizacyą, przystą- 
pił wiec do obrad nad sprawą ośmiogodzinnego 
dnia roboczego i obchodu majowego. Deputowany 
do parlamentu niemieckiego Singer oświadczył, że 
nie można już nawet myśleć o tem, aby robotni- 
kom niemieckim odjęte zostało prawo wyborcze. 
Obecnie pracują oni nad rozszerzeniem prawa wy- 
borczego dla kobiet i 20 letnich mężczyzn. Nie 
znamy — zakończył mowca — innej ambicyi, 
prócz tej, aby ramię przy ramieniu walczyć wraz 
z proletaryatem całego świata. (Burzliwe oklaski). 
Głosowanie nad sprawą obchodu majowego. odbę- 
dzie się dzisiaj. Następnie przystąpiono do wy- 
boru zarządu. Wynik wyboru będzie dzisiaj ogło- 
szony. 

Wieden 30 marca. Kongres socyalno-demo 
kratyczny uchwalił obchodzić „święto majowe“ 
przez zaniechanie roboty, jako demonstracyę na 
rzecz ośmiogodzinnego dnia pracy, powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa wyborczego i 
międzynarodowego zbratania ludów. Zgromadze- 
nie przyjęło następnie rezolucyę, aby każdy za- 
wód, jeden za drugim, poparty przez wszystkie 
inne zawody, w stosownej chwili podejmował 
walkę za skróceniem dnia pracy, przedewszyst 
kiem zaś należy wywalczyć ośmiogodzinną pracę 
dla robotników górniczych. 

Demonstracyjne zgromadzenia d. 1 maja mają 
energicznie wzywać rząd austryacki, aby podjął 
inicyatywę do rokowań z innemi państwami prze- 
mysłowemi w celu ustawowego międzynarodowe 
go ustanowienia ośmiogodzinnego dnia pracy. — 
W dalszym ciągu uchwalił wiec rezolucyę, prote- 
stującą przeciw stanowi wyjątkowemu w Pradze. 

Praga 30 marca. Hlas Naroda donosi: Re- 
prezentacya gminna w Łomnicach została rozwią- 
zana wskutek zajść podczas ostatniego niedziel- 
nego zgromadzenia Młodoczechów, na którem prze- 
mawiał także Sokol, jeden ze skazanych w pro- 
cesie Omladiny. 

Udine 30 marca. Pociąg, wiozący deputacye 
węgierskie, przybył tu o godzinie 6'/, rano. Na 
dworcu kolei oczekiwał go syndyk i wielki tłum 
ludności. Pociąg ze zwłokami Kossutha przeje- 
chal przez Treviso o godzinie 8*/, rano i przybył 
tu o godzinie 11 minut 21. W Treviso i w Udine 
zgromadzone były na dworcach deputacye i tłumy 
ludności. Syndycy złożyli wieńce i wyrazili sy- 
nom Kossutha współczucie w imieniu miasta. 

Buda-Peszt 30 marca. Tysiące osób przy- 
bywa tu wszystkiemi pociągami. Miasto jest ża- 
łobnie przystrojone ; sala dworca zachodniego wy- 
bita kirem. Na dworcach, przez które przechodzi 
pociąg ze zwłokami Kossutha, zgromadzone były 
tłumy ludności i deputacye. 

Buda-Peszt 30 marca. Budap. Corr. do- 
nosi, że podczas wspólnych obrad ministeryal- 
nych osiągnięto zupełne porozumienie, tak iż 
przedłożenia dla wspólnych delegacyj będą wkrótce 
oddane do druku. Jakkolwiek przedłożenia te o 
bejmują pewne zwiększenie wydatków, jednakże 
równowaga finansowa Austryi i Węgier nie bę- 
dzie naruszona. 

Wekerle konferował również z Plenerem co do 


decyzyj w tej kwestyi. 


silovicza, na arcybiskupa zagrzebskiego. 
Hamburg 30 marca. Wczoraj odbyło się 


Hansa Bülowa, w obecności wielu osób oraz za- 
granicznych deputacyj. Mowę żałobną wypowiedział 
pastor Behrmann. Po odśpiewaniu chorału Bacha 
ogromny pochód żałobny wyruszył do krematoryum 
centralnego cmentarza. 


Stokholm 30 marca. Według Nya Dagligt 


Allehanda, z początkiem maja wyjedzie król nad 
Ren, następnie uda się na Rivierę i zabawi pewien 
czas w Nizzy. Z powrotem odwiedzi król Ems, 
gdzie pić będzie lecznicze wody. Powrót do Szwecyi 
naznaczony jest na początek lipca. Dnia 28 lipca 
będzie król obecny na srebrnem weselu królestwa 
duńskich w Kopenhadze. 

Paryż 30 marca. Carnot przyjął ambasadora 
austryackiego hr. Hoyosa na oficyalnem posłucha- 
niu, przyczem hr. Hoyos wręczył prezydentowi 
oznaki orderu św. Szczepana i zapewnił Carnota 
o żywem zadowoleniu cesarza Franciszka Józefa 
z pobytu w St. Martin. Carnot prosił ambasadora, 
aby był u cesarza tłómaczem jego szczerych po- 
dziękowań. Hr. Hoyosowi oddawano przy przy- 
jeździe i odjeździe wojskowe honory. 

Paryż 30 marca. Wiele dzienników omawia 
udzielenie orderu św. Szczepana prezydentowi Car- 
notowi, przypisując temu faktowi szczególniejsze 
znaczenie. Dzienniki podnoszą uroczysty ceremo- 
niał przy oddawaniu oznak orderu i zwracają 
uwagę na okoliczność, że wręczenie orderu na- 
stąpiło w dniu spotkania monarchów austryackie- 
go i niemieckiego w Abbazii. — Figaro mniema, 
że cesarz Franciszek Józef chciał w ten sposób 
okazać, że przeciw Francyi nie czynią się żadne 
przygotowania. W każdym razie wręczenie orderu 
dowodzi, że poprawił się stosunek Francyi do 
trójprzymierza. Monarcha, przekonawszy się oso- 
biście podczas pobytu w St. Martin, że oszczer- 
stwem jest przedstawianie Francuzów, jako wro- 
gów pokoju, chciał przekonaniu temu dać urzę 
dowy wyraz. Dlatego też z udzielenia orderu cie- 
szą się wszyscy dobrzy Francuzi. 

Paryż 30 marca. Na wczorajszej radzie mini- 
strów oznajmił prezes ministrów, Casimir Pórier, 
że w sprawie Zanzibaru udzieliła Portugalia Fran- 
cyi zupełne zadośćuczynienie. Rokowania 
w sprawie portu lizbońskiego doprowadzą prawdo- 
podobnie do pomyślnego rezultatu. Co do portu- 
galskiego towarzystwa kolejowego oświadczył 
prezes ministrów, że jeśli Portugalia nie przyjmie 
propozycyj francuskich właścicieli obligacyj, nara- 
zi się na niebezpieczeństwo, że sprawa ta stanie 
sig rozwlekłą i zawikłaną. 

Rzym 30 marca. Podczas otwarcia między- 
narodowego kongresu lekarskiego wypowiedział 
prezes ministrów Crispi następującą przemowę: 
Włochy witają was przezemnie serdecznemi sło- 
wy. Jest to wielkiem szczęściem dla mojego kraju, 
że w stolicy królestwa może udzielić gościnności 
mężom takiej wiedzy i doświadczenia. Umieję- 
tność życia, któzą uprawiacie i której jesteście 
apostołami, oczekuje po was nowych zdobyczy. 
Misya wasza zmierza do osiągnięcia dobra ludz- 
kości dwoma drogami: z jednej strony staracie 
się złemu zapobiedz, z drugiej istniejące już zło 
usunąć. Zapobiegacie złemu za pomocą hygieny, 
która ochrania zdrowie człowieka, uwalniając od 
chorobliwych zarazków powietrze i ziemię; usu- 
wacie zło za pomocą leczniczych środków. Dzięki 
waszej działalności zakwitły niezdrowe przedtem 
miasta; okolice, zamieszkiwane z uszczerbkiem 
zdrowia, przemieniły się w urodzajne ogrody. — 
Słowa wasze będą tutaj przyjęte z czcią i sza- 
cunkiem; studya wasze będą śledzone z sympa- 
tyczną uwagą. W Rzymie, światowem mieście, 
znajdziecie wszyscy wspólną ojczyznę. Rzym, mat- 
ka wszystkich, dał starożytnemu światu cywiliza- 
eyg i prawo; z Rzymu wyjdzie teraz znowu, dzięki 
waszym usiłowaniom, płodne słowo pokoju, po- 
koju, który jest koniecznością i nadzieją nowoży- 
tnego świata. Pokój ten umocni obecny powsze- 
chny kongres, kongres bowiem jest symbolem bra- 
terstwa i solidarności narodów. Z tą wiarą zapra- 
szam was do rozpoczęcia waszych prac pod aus- 
picyami włoskiego króla. — Mowę tę przyjęli 
uczestnicy zjazdu żywemi oklaskami. 

Rzym 29 marca. Przemowa, którą wypowie- 
dział minister oświaty Baccelli podczas otwarcia 
lekarskiego kongresu, brzmi jak następuje: Od 
czasu, kiedy zjednoczone Włochy stały się panem 
swojego losu, wśród ciężkich i nieuniknionych 


trudności, jakie towarzyszyły odrodzeniu się oby- M. 


watelskiego życia, spotykały zarazem naród wło- 


ski dowody sympatyi i szacunku. Bądźcie po-|4%, 


zdrowieni na tej klasycznej ziemi, gdzie wielkość 
starożytnego świata odmłodził boski powiew wolno- 
ści. Nikt tutaj nie jest uważany za obcego. Niechaj 
tu, guzie każdy naród znajduje pomniki swojej 
przeszłości, cały ród ludzki utworzy jednę rodzi- 
nę; każdy zosobna niechaj przez swoję radę i 
swoją działalność przyczyni się do wzrostu po- 
wszechnej zdrowotności i w ten sposób starej 
maksymie Salus populi suprema lex esto, nowe- 
go doda blasku. Król Humbert i królowa Małgo- 
rzata, te wzory wszystkich cnót monarszych — 
zakończył mowca — obecni są na otwarciu kon- 


wielu wspólnych kwestyj, między innemi omó- 
wiono sprawę regulacyi waluty i powzięto kilka 


Zagrzeb 30 marca Dziennik urzędowy ogła- 
sza nominacyę biskupa seńskiego, Dra Jerzego Po- 


w kościele św. Michała nabożeństwo żałobne za 


gresu, aby was uczcić. Mowca też powitał nastę- 
puie zgromadzonych w imieniu władz oraz pań- 
stwowych i miejskich korporacyj. 

Bondyn 30 marca. Times donosi z Buenos- 
Ayres, że finansowe położenie Argentyny nie jest 
zadowalniajace. Ogólnie uważają za rzecz nieuni- 
knioną, że w ciągu trzech miesięcy wybuchnie 
przesilenie handlowe, a to wskutek strat, jakie 
ponieśli rolnicy przez długie posuchy. Wykazy 
ruchu kolejowego stwierdzają ubytek w stosunku 
do roku poprzedniego. 

Bern 30 marca. Rada stanów uchwaliła jedno- 
myślnie ustawę przeciw anarchistom. 

Konstantynopol 30 marca. Jeneralny dy- 
rektor zarządu tytoniowego umarł na chorobę 
z symptomatami cholery. 

Waszyngton 30 marca. Dowódca floty 
w wschodniej części oceanu Spokojnego, admirał 
Walker, odjechał do Honolulu. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Bardzo piękna pamiątka 


100 - letniej rocznicy powstania Kościuszkowskiego 


Medal 


przedstawiający z jednej strony Przysięgę Kościuszki na 
rynku krakowskim, kie | współczesnego rysunku Michała 
Stachowieza, — z data: 1794. 24 Marca 1894, 


z drugiej strony Tadeusz Kościuszko na koniu na czele Kosy- 
nierów — z napisem: Racławice 


wya} Władysław Wojciechowski Jubiler 
w Krakowie, ul. Szewska 9. 
Cena medala srebrnego . . I dr. 50 ct. 
brązowego . .— „ 50 , 


posrebrzanego 50 „ 
(wykonanie artystyczne). 


Szpilki srebrne z popiersiem Kościuszki 70 ct. 
W Kalendarzu krakowskim Józefa Czecha 


na r. P. 1894 
oprócz wielu cennych artykułów i informacyj 
znajduje się z powodu 100 letniej Kościuszkow- 
skiej rocznicy pierwszych walk o niepodległość 
Ojczyzny, 
Życiorys Tadeusza Kościuszki 
przez Leonarda Chodżkę, 


Wiązanka poezyj o Kościuszce. 
Kraków w 1794 roku 


przez Edwarda z Sulgostowa. 
Cena egzemplarza 60 ct., z przesyłką rekomen- 
dowaną 85 ct. 
Skład główny w biörze Drukarni Czasu, do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysprzedaż Książek nakładu K. Bar- 
toszewicza odbywa się jeszcze przy ulicy św. Anny 
l. 7. Książki objęte katalogiem sprzedają się za 
trzecią, czwartą, a nawet piątą i szóstą część ceny 


pierwotnej. Katalogi na żądanie darmo i oplatnie. 
(774 4-6) 


a 
Suknie, Futra i Okrycia 
przyjmują do roboty 
S.1 A. Stabrawowny 
w Bochni 
ul. św. Marka, L. 54. 


Polecając sig łaskawym względom Szanownych Pań, 

które dawniej zaszczycały nas swem zaufaniem — 

ręczymy za staranne i punktualne wykończenie powie- 
rzonych nam robót. 
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3 w Krakowie, Rynek, L. 30. 
IG" o zagraniczne I warsz p Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
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1 Mos? mey tape Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 1 


. banknoty zagrani i ; 
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Comat 


Ksiegarnia katolicka 


Dr Wład. Milkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca świeżo wydane: 


Nauki parafialne 


niedzielne i świateczne 
dla ludu miejskiego 
/ napisal _  (792-1-6) 
Ks. Mikotaj Szymkiewicz, 
pleban z dyecezyi kieleckiej. 
(Str. 456 w 8-ce). 
Cena egzemplarza 1 ztr. SO centów. 


= a > = 


Obwieszczenie. 


as Wielki wiosenny 
jarmark na konie, za- 


wsze przypadający na świętego 


Wojciecha w Rzeszowie, 
rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 46 kwietnia i trwać 
będzie do 23 kwietnia 1894 r. 
es Jarmark na bydło 
i konie włościańskie 
odbędzie się w dniu 2B-cim 
kwietnia b. r. (872) 


Do firmy 


Hr Stefana Keglevich następ. 


promontorskiej fabryki 
koniaku i spirytusu koniakowego 


w Budapeszcie. 


Król. węgierska 
Dyrekcya skarbu, 


68185/X. 1893. Budapest, Landbezirk. 


Uchwała. 

Wskutek podania Panów wydajemy za- 
łączony wykaz, odnoszący się do ilości 
wytłoczonego wina w r. 1892/3, oraz sumy 
zapłaconego podatku. 

Budapest, 9 sierpnia 1892. Finaczy, wł. r. 


Wykaz 
dotyczący ilości wina przez firmę Hrabiego 
Stefana Keglevich Następ sy, promontorską 
fabrykę koniaku w roku 1892/93 (t. j. od 
listopada do maja) wytłoczonego 
razem 1,178.650 litrów 

wyraźnie: milion sto siedmdziesiąt om ty- 
sięcy sześćset pięćdziesiąt litrów, od czego 
zapłacono podatek 

razem 12.375 zła. 55 ct. a. w. 
wyraznie: dwanaście tysięcy trzysta siedm- 
dziesiąt pięć zła. i 55 ct. a. w. 

Ze straży skarbowej oddziału promon- 
torskiego 4 sierpnia 1893. Csernyus, wł. r. 

Widziano: Król. węg. Komisaryat straży 
skarbowej. 

Waitzen, 6 sierpnia 1893. Krizsa, wł. r. 


Z przyjemnością ogłaszamy powyższe 


` daty urzędowe, któremi dostarczyliśmy 


niewątpliwego dowodu, że wyroby nasze 
wobec wszelkich innych nic nie 
pozostawiają do życzenia. 

Fabryka nasza, założona w roku 1882, 
jest największą i najznakomitszą w mo- 
narchii austryacko - węgierskiej, a nasze 
wyroby, znakami (843-1-3) 

* wk wk j kk 
opatrzone, których wszędzie dostać mo- 
ina, zostały odznaczone na wszystkich 
wystawach, gdzie się tylko pojawiły, wy- 
łącznie dyplomami honorowemi. Aby uni- 
knąć pomyłek, prosimy żądać 
wyraźnie "TĘ 


Gróf Keglevich István 
AREA EAE 


Sklep bukieciarski 
Stanisława Jeżka 


w Krakowie, ulica Mikotajska 
i św. Krzyża, 


Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego, (802-3-4) 
poleca kwiaty wazonowe, bukiety oraz 
wieńce z kwiatów świeżych i suszo- 
nych, według najnowszych wzorów, po 
cenach nader przystępnych. 
Przyjmuje się również wień- 


| ce z biletów do układania. 


Zamówienia na prowineyg uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, najstaran. opakowane. 


» Osobisty kredyt > 
m Osobisiy kredyt = 
aż do najwyższej kwoty pożyczki hi- 
poteczne pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami uskutecznia A. Steiner’s be- 


hördlich concess. Geldagentur, 
Budapest, poe Nr. 5. 
(382-8-10 


‚Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


iu 


CZAS z Soboty 31 Marca 1894. 


A filozofii, 
Ukończony słuchacz (irie) 
poszukuje lekcyj w miejscu. Ulica Z w ie- 
rzyniecka Nr. 8, u Wnej Skgpskiej. 

(841-2-3) 
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m:le palmy i 4 bardzo duże 
laury (1 para z kcronami kulistemi, 


a 1 para prowadzona piramidalnie). 
(775-3-6) 


w woli Justowskiej 
pod Krakowem, w realności obok parku Ks. Czartory- 
skich, w murowanym domu, jest z wiosną do wynajęcia 
całorocznie lub na sezon letni piękne mieszkanie 
na I. piętrze, składające się z 5 pokoi (jeden oddzielny 
z osobnem wejściem), kuchni, strychu i piwnicy. Balkon 
duży z widokiem na Kraków. — Wiadomość u właści- 
ciela Wgo Kozubowskiego na miejscu. (738-5 6) 


Bezpośrednie sprowadzanie gustownych 
tanich 


reichenberskich materyj 
na ubrania 


czysto wełnianych szewiotów i czesanek. 
Zupełne ubranie męskie złr. 6:70. Próbki za markę 
5 ct. Franz Rehwald Söhne, Tuchfabriks- 
Lager in Reichenberg, Böhmen. (639-11-14) 


Dla meżczyzn. 


W osłabieniu oddaje e. k. wył. uprz. „galwano- 
elektr. aparat kieszonkowy“ do własnego użytku 
najlepsze usługi. Przez lekarzy w całej Euro- 
pie najlepiej polecony. System prof. Volty. Opis 
można sprowadzić listownie za marką 10 et. 
przez podpisanego. — J. Augenfeld, elektrote- 
chnik i właściciel e. k. przywileju w Wiedniu, 
u l., Schulerstrasse 18. (627 2-) 


Czeski zakład artyst. malarstwa na szkle w Langenau (Skalice) 
Szczególność: „DHNA KOŚCIELNE. 

_ Zakład ten wykonał w Czechaeh i na Morawie przeszło 200 figuralnych i ozdobrych okien 
kościelnych, a WSZYWSTHKIE te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach. 

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oryginalnego pomysłu słowiańskich artystów, mianowicie: 

1 okno wczesnego gotyku 24[] metr. płaszczyzny z 21 figurami, 

1 okno romańskie przedstawiające ożenie kamienia węgielnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława. 

Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi- 
nencya kardynał hrabia Schónborn Buchheim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzye, 
Budziszyna i Królowego Hradeu. 

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy- 
me zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo- 
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, tak, iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia. 

Adres: Karol Meltzer, akadem. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau (Skalice) pod Haida w Czechach. (392-28 ) 

Zaktad odznaczony został złotym medalem na wystawie w Pradze 1891. 


Nasiona warzywne, 


mianowicie: ziarnka ogórkowe, nasiona cebuli, 
pietruszki, buraków , marchwi, kapusty, cebule 
do sadzenia, tudzież wszelkie inne gatunki na- 
sion warzywnych i polnych, dostarczam w najlep- 
szym rodzaju i po najtańszej cenie. — Również 
wysyłam wszelką zielenizne, kapustę, najlepsze 
suszone śliwki 11—12 zła. za 100 kilo, kiszone 
ogórki. 8. Müller, Bisenz, 


(776-3-10) Mähren. 
kupuje Pani droga kawe stodowa w paczkach, kiedy przez proste za- 
mówienie kartą pocztową można dostać 5 kilo daleko lepszej, oraz 
zdrowszej i pożywniejszej kawy stodowej za zaliczka 


D LA CZ EGO I zła. 50 centów. (764-5-24) 


z fabryki słodowej p. f. Leopold Schmied w Pradze. 


MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, BRÜNN, MAHREN. 
MAY EA „oai ARM Ez e — Anir — 
Zupetne urzadzenie cegielni pierscieniowych, fabryk towaröw ogniotrwatych oraz glinianych, 


szczególnie : en 


ceglarnie. 


WILHELMA 


antiartrytyezna antireumatyezna 


HERBATA 


czyszcząca krew 
FRANCISZKA WILHELMA 


APTEKARZA 


w Neunkirchen w Dolnej Austryi, 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
po cenie 1 zła. za paczkę. 


(2602-5-6) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


die EEN NINA 


a obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję, 9 


Konkurs. 


L. 949. (799-2-8) 


Magistrat królew. wol. 
miasta Gródka rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę Sekre- 
tarza miejskiego w Gródku, 
z placa roczną 1000 złr. w. a. i dwoma 
kwinkweniami po 150 alr. w. a., z pra- 
wem do stabilizacyi po jednym roku. 

Kompetujący o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po- 
dania w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 29 maja 1891 r. dz. 


Jęczmień browarny, 
nasienie pewne, poleca do siewu 
Zarząd dóbr Głogoczów, poczta Mogi- 
lany, po cenie złr. 7:25 za 100 klgr. 
na stacyi kolei w Radziszowie. (780-2-6) 


Drzewka owocowe. 


Ceny zniżone. 6-letnie, które już rodzą, wy- 
soko -pienne letnie, jesienne, zimowe. Nabło- 
nie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie 
1 szt. 40 ct. Agrest, porzćczki wysoko-pienne 
1 szt. 70 ct. Krzewiaste agrest i porzéczki 
białe, czerwone, czarne 1 szt. 20 cent. Agrest 
nowy, owoc wielki, 1 szt. 50 ct. Maliny mie- 
sięczne 12 szt. 80 ct. Truskawki b. duże, 
100 szt. 3 złr. Poziomki miesięczne 100 szt. 
2 złr. Drzewka ozdobne, głogi z pełnym kwia- 


tem, róże sybirskie 1 szt. 50 ct. Wysadki kwia- u. kr. Nr. 61 i z dnia 28 lutego 1893 T. 
tów zimotr» ale itp. wysyła za zaliezką E. Uklański, | Z. u. kr. Nr. 24, najdalej do 
Zarząd ogrodów w Olszy, poczta Kraków. (591-4-6) końca kwietnia 1894 r. 
——— | Dokładna znajomość języków krajo- 
wych jest konieczną. 
Magistrat król. wol. miasta Gródka, 
dnia 20 marca 1894 r. 


| „li 


RESZTKI 


LAMP 


Ditmarowskich, 
które od przeszło roku wy- 
przedaje, można nabyć za 
bezcen w skladzie lamp, 
porcelany i szkla pod firma 


W. Bazes 


w HKrakowie, 


Rynek Nr. 35. 
(290-9-10) 


ınaduäyd niszczących 
Skutki ee dh ewno Tires 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechnioną już 
książka illustrowana: 


Dra Retau’a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 

zin Leipzig. Neumarkt 34. 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua, (1720 24 ) 


A NE RN 
DAMSKIE 


GORSETY DAMSKIE POŃCZOCHY , pame, 


znane ze swej dobroci, jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 
z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich oraz | de perse, we wszystkich kolorach i wielk« ści ma 
paryskich poleca (795-2-50) | zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca 


Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss 


w Krakowie, ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria“), 1. piętro. 


GRE KAR RKRARKKRAARRARKRRM EMM z 


Porcelana. 


Vin Tannique de Santé 
de BAGNOLS SAINT-JEAN. 


Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione przez le- 
karzy i publiczność w całej Francyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił i zdrowia u osób 
osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u starców i kobiet podozas 
karmienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun- 
kach, bladaczce, utrudnionem trawieniu, bezsilności i wycieńczeniu z pode- 
szłego wieku lub chorób chronicznych, jak: podagra i reumatyzm. Dosyć 
wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku WENA 
BAGNOLS jak i dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. 


Dostać można w Krakowie w handlu win p. Antoniego Hawełki. (3-9-18) 


80xXXKXKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKOG 


Pierwsza Tokajska Fabryka Koniakl 


ww "H'elixza jun. 


Na 8 wystawach (w Paryżu, Bordeaux, Nicei, Londynie, Berlinie, 
Hadze, Brukseli, Chicago) złotem medalem nagrodzona. 


Pod kontrolą Wys. kr. Weg. Ministeryum handlu 
odznaczona przywilejem fabrycznym. 


“ Ostrzeżenie dla sprzedających koniak 


Prawnie ochronn 
znak fabryczny — 
miasta Tokaju. Ostrzegamy niviejszem przed 


zakupnem nasladow anego tokajskiego koniaku, 
gdyż 
konfiskujemy go u każdego odprzedajacego. 
Naśladowany jest każdy tokajski koniak, który nie pochodzi z jedynej w To- 
kaju istniejącej fabryki koniaku (624-3 5) 
pierwszej tokajskiej fabryki koniaku, 
i niema powyższy rejestrowany herb miejski Tokajn jako znak ochronny. 
W celu zapobieżenia mylnym zapatrywaniom podajemy do ogólnej wiadomości, że 
w S. A. Ujhely nie posiadamy żadnego składu 
i nie zcstajemy w bliższym zwią ku z żadnem z tamtejszych przedsiębiorstw. 
Nasza firma istnieje jedynie niezmiennie tylko w Tokaju. 


Pierwsza tokajska fabryka koniaku w Tokaju. 


Składy nasze: 
W Wiedniu, w Krako- 
wie, ul. Grodzka 1. $, | $$ 
w Przemyślu, we Lwo- |: 
wie, w Czerniowcach, |i 
w Biały w (Bielsku) | ` 
w Opawie, w Rzeszo- |: 
wie, w Tarnowie, w Ja- 
rosławiu i w Stani- 

sławowie. 


Heilmann Kohn ® 
i Synowie, N 
ul. Grodzka, 1. 9. I p. 


Tylko we filii wiedeńskiej 
dostać można 
majtamiej najmodniejsze i najlepsze 
Ubrania męskie i dziecinne. z materyj 


Heilmanna Kohna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, I. piętro, 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


re FITE « ha AAA ca y ont 


Krejowych i zagranicznych. 


